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Ruch przedw yborczy .
Kraków. Wieczorem odbyło się tu zgroma­

dzenie socyalistów. Przemawiali kandydaci Daszyński, 
Gross i Rotter. Kandydaturę Daszyńskiego zalecali 
adwokat Szaflarski, Misiołek i Zygmunt Marek. 
Uchwalono kandydaturę tę postawić.

Brody. Na zebraniu przed wyborczem Izby 
handlowej obradowano nad sprawą wyboru posła 
sejmowego. Jako kandydatów wymieniono: dra L oe- 
w e n s t  e i n a, dra R o s e n s t o c k a  i dra R i 111 a. 
Dr. Rittel jednak oświadczył, że o mandat się nie 
ubiega i wyboru nie przyjmie i zalecił gorąco kan­
dydaturę dra Loewensteina. Po dłuższej dyskusyi, 
Izba na wniosek pp. Kapelusza i Schapiry przyjęła 
tę kandydaturę.

Nowa kolej.
Przemyśl. Równocześnie ze zgromadzeniem 

wyborców wielkiej własności przemyskiego okręgu, 
odbyło się w tutejszej Radzie powiatowej liczne ze­
branie ziemian i interesentów powiatu jarosławskiego, 
przemyskiego i dobromilskiego w sprawie urzeczy­
wistnienia budowy projektowanej kolei: Jarosław, 
względnie Przemyśl-Bircza-Krościenko.

Po omówieniu ogólnego kierunku trasy i stre­
szczeniu dotychczasowych zabiegów czynników miej­
scowych, oraz po wyjaśnieniach, udzielonych przez 
inieyatora zebrania p. Józefa Nowosieleckiego, pre­
zesa Rady powiatowej w Dobromilu, oraz p. Ta­
deusza Fiiippiego, sekretarza krajowego biura kole­
jowego ze Lwowa, uchwalono wybrać komitet, zło­
żony z reprezentantów interesowanych powiatów, 
któremu polecono:

1) Zająć się uzyskaniem od ministerstwa kolei 
żelaznych Zezwolenia na techniczne roboty przed­
wstępne ; 2) postarać się u Wydziału krajowego 
o przeprowadzenie badań komercyalnych, celem ze­
stawienia rachunku rentowności; 3) zebrać przez
subskrypcyę od interesentów miejscowych, powia- 
(ów, miast i miasteczek fundusze potrzebne na wy­
pracowanie projektu wstępnego, wymaganego dla 
rewizyi trasy, oraz 4) czynić wszelkie starania, ce­
lem zrealizowania budowy projektowanej kolei.

Do komitetu wybrano: z powiatu jarosławskie­
go'' pp. ks. Jerzego Czartoryskiego, Teofila Żurow­
skiego i Eustachego Wolskiego; z powiatu przemy­
skiego pp. ks. Władysława Sapiehę, Wł. Kozłow­
skiego, Darowskiego i Jarorzelskiego, wreszcie z po­
wiatu dobromilskiego pp. Józefa Nowosieleckiego, 
generała Kowalskiego, Tyszkowskiego, St. Dydyń- 
skiego i dr. Tarnawskiego.

P ow ró t cesarza do W iednia.
Budapeszt. Po uroczystcm zamknięciu Sejmu 

węgierskiego, odjechał cesarz wczoraj o g. 2 Vs po­
południu do Wiednia.

Wiedeń. Cesarz wczoraj wieczór przybył tu 
z Pesztu.

R ocznica zgonu ces. E lżbiety.
Wiedeń. Arcyks. Ludwik Wiktor złożył wczo­

raj przedpołudniem wieniec na trumnie cesarzowej 
Elżbiety. Wieczorem przybyła do grobowca cesar­
skiego arcyks. Elżbieta Marya i modliła się u tru­
mny ś. p. cesarzowej i cesarzewicza. Wieńce na 
trumnę cesarzowej Elżbiety nadesłali: ks. Cumber­
land, miasto Wiedeń, zarząd dóbr Gódolló. W imie­
niu cesarza niemieckiego złoży dziś, w rocznicę 
śmierci cesarzowej, wieniec, pełnomocnik niemiecki.

W ęgierska m ow a tronow a .
Budapeszt. Wszystkie dzienniki omawiają 

bardzo sympatycznie mowę cesarza, którą ten Sejm 
węgierski rozwiązał. Szczególnie dzienniki opozy­
cyjne podnoszą z entuzyazinern ten ustęp mowy tro­
nowej, w którym cesarz wspomina o czystości wy­
borów i niezawisłości posłów. Dotyczący ustęp brzmi:

, Ustawa o ineompatibilitas i o ustanowieniu 
trybunału sądowego w sprawach wyborczych, przy­
czyni się doskonale do czystości wyborów i do nie­
zawisłości posłów oraz do podniesienia moralnej po­
wagi, i autorytetu Izby posłów".

Zgon M iąuela.
Frankfurt. Pogrzeb b. ministra pruskiego 

Jliąaela odbędzie się we środę.

Sankcya u ch w ały  sejm ow ej.
Wiedeń. Wiener Zeitipig ogłasza sankcyę 

cesarską dla ustawy, uchwalonej przez Sejm galicyj­
ski o poborze dodatków do podatków od napojów 
spirytusowych na rzecz gmin Chodorów, Kałatczyce, 
Ludera, Rudki, Tartaków i Tłumacz.

A m basador ks. E ulenburg i  „Neue E r.
P resse

Berlin. Nordd. Allg. Ztg. pisze: „ Neue F r . 
Presse umieściła przed kilku dniami artykuł pod na­
pisem : „Książe Eulenburg", w którym znajdowały 
się insynuacye o rzekomych intrygach służby dy­
plomatycznej w Niemczech. Berliński Kleines Jour­
nal był na tyle zuchwały, źe przypisał autorstwo 
tego artykułu księciu Eulenburgowi, ambasadorowi 
we Wiedniu".

Potem, ażeby temu postępowaniu raz d l  
zawsze koniec położyć umieszcza Nordd. Allg. Ztg.y 
następujący telegram ks. Eulenburga do sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych:

„G a s  t e i n ,  7 wrześniu.. Jestem bardzo niemile 
dotknięty artykułem w N. Fr. Fresse umieszczonym. 
Proszę, jeżeli autor zostanie wyszukany, wyrazić 
mu moje najgłębsze oburzenie. Ja  dotychczas wobec 
wszelkich ataków z umysłu milczałem i dalej milczeć 
będę. Nie życzę sobie, aby t. zw. przyjaciele wzięli 
mię w obronę z taką, jak dotychczas perfidyą. Pro­
szę o tern wszystkiem donieść kanclerzowi". Książę 
Eulenburg“.

P rze d  p rzyb yc iem  carstw a  do E ra n cy i.
Paryż. Dyrektor bezpieczeństwa publicznego, 

Cavard, zabronił budować trybuny w ulicach, które- 
mi carstwo będą przejeżdżą^ •

Burmistrz z Compićgne starał się u prezyden­
ta ministrów o pozwolenie na wybudowanie trybun 
przynajmniej dla senatorów, deputowanych i burmi­
strzów departamentów. Prezydent ministrów dał je­
dnak odpowiedź odmowną.

Paryż. Wieść o zamachu na prezydenta Mc 
Kinlety'a spowodowała władze tutejsze do zarządze­
nia jak najdalej idących środków ostrożności, ze 
względu na mający nastąpić przyjazd cara. Program 
podróży carskiej został także zmieuiony o tyle, iż 
car w Dunkierce się nie zatrzyma. Reprezentacya 
miejska wystosowała do cara adres, aby zmienił to 
swe postanowienie i zatrzymał się w Dunkierce, by 
być świadkiem entuzyazmu ludności. Władze odma­
wiają jednak pozwolenia, by podczas przybycia cara 
jawiły się liczniejsze deputacye z wyjątkiem tylko 
niektórych. Między temi, dopuszczoną będzie do cara 
deputacya przekupek i handlarek ryb, które chcą 
ofiarować carowi na pamiątkę pobytu w Dunkierce 
złotą rybę.

W Compiegne panuje wielkie rozdrażnienie, 
z powodu zakazu budowania trybun dla publiczności. 
Wojsko i polieya, które będą tworzyć szpaler pod­
czas przejazdu pary cesarskiej, zostaną silnie wzmo­
cnione.

Pogoń za  a n arch istam i.
Paryż. Niektóre dzienniki donoszą, że rząd 

francuski otrzymał od rządu włoskiego zawiadomie­
nie, że jest 011 gotów wysłać 100 włoskich polieyan- 
tów do Francyi, dla zabezpieczenia się przeciw znaj­
dującym się we Francyi włoskim anarchistom.

K ongres antropologów  k rym in a ln ych .
Amsterdam. Otwarto tu wczoraj międzyna­

rodowy kongres dla antropologii kryminalnej. Pierwszy 
odczyt wygłosił profesor L o m b r o s o .

S ytu acya  w  T ransw aalu .
Pretorya. Wybrani obywatele miasta otrzy­

mali nakaz towarzyszenia każdemu pociągowi, uda­
jącemu się stąd do Pietersburga. Zarządzenie to 
Kitchenera spowodowały ciągle wykolejenia się po­
ciągów i podminowywania torów przez Boerów.

Zatonięcie parow ca.
Paryż. Parowiec nadbrzeżny „Leon", kursu­

jący między Dunkierką a Brestem zatonął. Dwaj 
majtkowie i dwaj podróżni zginęli.

D ochody z  poda tków  we E ran cyi.
Paryż. Dochody z podatków pośrednich w mie­

siącu sierpniu wynosiły o 11 milionów umiej, niż 
proliminowano. Od stycznia do sierpnia dochody te 
były o 68 milionów niższe, niż przewidywano w bud­
żecie

Sejm  górnoaustryacki.
L ino. Wczoraj zebrał się ponownie Sejm gól 

noaustryacki. Na porządku obrad znajduje się wniosek 
o zaprowadzenie państwowej żeglugi na górnym Du­
naju, oraz wniosek, wzywający rząd ponownie, aby 
zreformował giełdę zbożową i zniósł handel termi­
nowy zbożem.

Zam ach n a  p o sła .
Wiedeń. Pomocnik rzeźnicki Karol Haus- 

wirth, który niedawno temu wyprawiał awantury w 
biurze pośrednictwa pracy, usiłował wczoraj wyko­
nać zamach na posła Prochaskę. Aresztowano go na 
ulicy. Przy Hauswircie znaleziono wyostrzony nóż.

P rzed  zja zd em  m onarchów w  Gdańsku.
Pillau. Cesarz Wilhelm wyjechał stąd wczo­

raj popołudniu na jachcie „Hohenzollern" w towa­
rzystwie kanclerza Buelowa.

B e rlin . Beri. Tagblatt zapewnia, że car w ża 
dnym razie nie odwiedzi Gdańska i nie wpłynie do 
zatoki gdańskiej. Spotkanie z ces. Wilhelmem od 
będzie się na pełnem morzu.

Los von Rom .
Ołomuniec. Odbyło się tu liczne zgromadze­

nie starokatolików, na którem uchwalono popierać 
ruch los von Bom.

St. Polten. Na odbytem tu zgromadzeniu 
antiklerykalnem przemawiali pp. Volker i Schumayer 
za ruchem los von Bom.

N a p a d y  w  M arienbadzie.
I  arie nb ad. Wczoraj napadnięto tu bawią­

cego na kuracyi handlarza bydła i zrabowano mu 
600 k. Wypadek ten budzi zaniepokojenie, gdyż 
w krótkim czasie jest to już trzeci napad na ku- 
racyusza.

Jen iec M ahdiego.
G rao . Przybył tu 10-letni jeniec Mahdiego, ka  

O r w a l  t e r .
W ypadek w  Alpach.

Salcburg. 18-letni syn posła na Sejm Ley- 
mayera, spadł z góry Untersberg wraz ze swoim to­
warzyszem.

Niema nadziei utrzymania go przy życiu.
Stan zasiew ów  na Węgrzech.

B u d a p e s z t. Stan zasiewów tegorocznych za 
dowalający. Winnice i sady rozwinęły się po­
myślnie.

Zamach na prezydenta Mc Kinleya.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. Jak  donosi Polit. Gorr.f cesarz F ran ­
ciszek Józef kazał za pośrednictwem austro-węgier- 
skiej ambasady w Waszyngtonie wyrazić prezyden­
towi Mac Kinley’owi najgorętsze współczucie z po­
wodu zamachu.

Berlin. Nordd. Allg. Ztg. donosi: Cesarz 
Wilhelm telegrafował do Mac Kinleya: „W najgłę­
bszym żalu z powodu wiadomości o zamachu na ży­
cie pańskie, wyrażam panu współczucie moje i całe­
go narodu niemieckiego, oraz życzenia rychłego wy­
zdrowienia".

Buffalo. Wydany wczoraj o 6 rano biuletyn 
opiewa: Prezydent miał nieco niespokojną noc, spał 
jednak dosyć dobrze. Ogólny stan dość dobry. Puls 
120, ciepłota 101, oddech 28.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Buffalo 
z daty wczorajszej godz. 8 rano: Wydany dziś 
o g. 6 rano biuletyn w y w o ł a ł  p e w n e  r o z c z a ­
r o w a n i e  po  d o t y c h c z a s o w y c h  o p t y m i ­
s t y c z n y c h  w i a d o m o ś c i a c h .  Lekarze jednak 
ciągle jeszcze są zdania, że stan Mac Kinleya można 
uważać za p o m y ś l n y  i sądzą, że n iem a żadnych 
niepokojących objawów.

B u ffa lo . Według biuletynów wczorajszych stan 
zdrowia Mac Kinleya j e s t  c o r a z  b a r d z i e j  z a ­
d o w a l a j ą c y .  Bólów nie ma, ani też żadnych obja­
wów niepokojących. Wnętrzności i nerki funkeyonują 
prawidłowo.

Buffalo. O konsultacyi lekarza Buroy’a dono­
szą, że wyraził on zdanie, iż w razie gdyby nie na­
stąpiły nowe komplikacje, prezydent do 3 lub 4 ty­
godni będzie w stanie objąć urzędowanie.

Nowy Jork. W Pensylwanii odbyło się wczo­
raj zgromadzenie d w u s t u  w ł o s k i c h  a n a r c h i ­
s t ó w ;  na zebraniu tern wyrażono radość z powoda 
zamachu na Mac Kinley’a.
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Chicago. W Chicago odbyło się wczoraj zgro­
madzenie socyalistyczne przy udziale dwóch tysięcy 
ftSób. Rozolucyę, żądającą wyrażenia Mac Kinleyowi 
sympatyi z powodu zamachu, o d r z u c o n o ,  z tem 
amotywowaniera, że Mac Kinley, jako zastępca sfer 
kapitalistycznych nic nie obchodzi socyalistów, czy 
Znajduje się on w niebezpieczeństwie — lub też nie.

Także w Bostonie odbyło się wczoraj zgroma­
dzenie socyalistów; przyjęto na uiem rozolucyę, po­
tępiającą czyn Czolgosza.

Buffalo. Według orzeczenia lekarzy, n i e- 
b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  ż y c i a  Mc  K i n l e y a  
należy uważać z a  w y k l u c z o n e .  Dotychczas nic 
pie wskazuje na zakażenie krwi, można toż z pe­
wnością twierdzić, że zakażenie krwi nie będzie mia­
ło miejsca, jedynie można się obawiać innych korn- 
plikacyi, w obecnej ehwili niespodziewanych. Spro­
wadzonych z Nowego Jorku aparatów rónthgeuow- 
skich od Edisona, dotychczas jeszcze nie używano. 
W razie, gdyby stan zdrowia Mc Kinleya w najbliż­
szych dniach się poprawił, lekarze zrzekną się wy­
dobycia drugiej kuli. Prezydent Mc Kinley zachowu­
je się spokojnie.

Wczoraj chciał nawet z ministrami rozmawiać
0 bieżących sprawach politycznych — z trudnością 
tylko powstrzymano go od tego. Żonio, która bardzo 
rozpacza, odpowiedział Me Kinley: Musimy być spo­
kojni, będzie to lepiej dla nas obojga.

O sprawcy zamachu Czolgosza dzienniki przy­
noszą niektóre bliższe szczegóły. Jest on emigran­
tem niemieckim z Królestwa polskiego. Dzienniki 
amerykańskie nazywają go „niemieckim Polakiem“. 
Urodził on się w Detroit. Do 11 roku życia uczę­
szczał Czolgosz do tamtejszej szkoły. Później został 
kowalem w Detroit.

Ma on bardzo liczne rodzeństwo, dwie siostry
1 7 braci. Jeden z jego braci służy jako żołnierz na 
Filipinach.

Podług zeznań rodziny Leon Czolgosz był za­
wsze rozdrażniony. Rodzina dziwi się jednakże, że 
przystąpił do partyi anarchistów.

Leon Czolgosz zachowuje się w więzieniu bar­
dzo spokojnie, je i pije nadzwyczaj dużo i jest zu­
pełnie obojętny na wszystko, jedynie wypytuje się 
^ ą g le : „Czy Mac Kinley już umarł?*

Oświadczył on podczas przesłuchania iż spo­
dziewał się, że przez zamordowanie Mac Kinleya 
przyczyni się do r o z b i c i a  t r u s t ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h .  Zapewnia on, że nie ma żadnych współwiu- 
uych.

Miał wprawdzie na sobie w czasie wykonania 
zamachu odznaki towarzystwa anarchistycznego „Ry­
cerze Złotego orła“, lecz twierdzi, że do towarzy­
stwa tego wcale nie należał. Przejął on się do głę­
bi, jak opowiada, duchem wykładów i odczytów Emy 
Goldman. Policya uważa też Goldmanówuę za współ­
winną, i twierdzi, że Goldmanówna wiedziała o za­
miarze Czolgosza.

Prasa cała oburzona jest lekkomyślnością i bra­
kiem dozoru policyi.

Nowy York. Aresztowano tu niejakiego Al­
fonsa Stutza, również jak się prasa wyraża „nie­
mieckiego Polaka“ (!), który był dawniej oficerem 
armii niemieckiej. Dowiedziono mu, że kilkakrotnie 
odwiedzał Czolgosza w hotelu w Buffalo.

Nowy York. Niejaki Nowak zawiadomił po- 
licyę, że Czolgosz był członkiem „Związku anarchi­
stycznego" w Clewelandzie. Związek ten uchwalił na 
ostatniem posiedzeniu zamordować prezydenta Mac 
Kinleya i do wykonania zamachu przeznaczył Czol­
gosza.

Co się tyczy pani Emy Goldman, to dzienniki 
donoszą, że jest ona Warszawianką i liczy lat 33. 
Była dawniej robotnicą, od kilku lat jednak stała się 
wędrującą propagatorką idei anarchizmu. Jeżdżąc od 
miasta do miasta, wygłasza ona odczyty o anarchi- 
źmie i ma taki dar wymowy i przekonywania, że 
wprost porywa słuchaczy.

Po zamordowaniu króla Humberta, jeździła ona 
po Anglii i miała odczyty w duchu anarchistycznym. 
W r. 1893 wydalono ją  z Anglii za podburzanie strej- 
kujących robotników przeciw służbodawcom.

Nowy Jork. Wczoraj na giełdzie rozpo­
wszechniono tu pogłoski, że stan zdrowia Mc Kin­
leya p o g o r s z y ł  s i ę  do tego stopnia, iź prezy­
dent nocy nie przeżyje. Dopiero ofieyalne biuletyny 

:o zdrowiu Mac Kmley’a wywarły uspokajające 
prażenie.

Londyn. Lekarze mają dopiero dziś ostate­
cznie zadecydować, czy rany Mac Kwley’a są 
śmiertelne.

Pani Mac Kinley nie wie, jaki jest powód ran 
męża. Powiedziano jej tylko, że Mac Kinley upadł 
na wystawie w Buffalo i odniósł rany.

Nowy Jork. Pierwszym człowiekiem, który 
się rzucił na sprawcę zamachu Czolgosza i obez­
władnił go, był jakiś negr niezwykłej siły.

Aktu oskarżenia przeciw Czolgoszowi dotych­
czas nie wniesiono. Oczekują dalszego przebiegu 
wypadków. __

Frankfurt n/M. Według ostatnich nadeszłych 
tu wiadomości — s t a n  z d r o w i a  Mc K i n l e y a  
b u d z i  p o w a ż n e  o b a w y .  Mc Kinley chorował 
przed dwoma laty na nerki. Obawiają się obecnie 
groźnych następstw tej choroby.

Nowy Jork. We wszystkich kościołach Ame­
ryki odprawiają nabożeństwa na intencyę wyzdro­
wienia Mc Kinleya.

Belgrad. Półurzędowy dziennik donosi, że 
termin podróży serbskich królestwa do Rosyi zo­
stanie ustanowiony dopiero po powrocie carstwa 
z obecnej podróży.

Wiedeń. Ustawa o uregulowaniu stosunków 
służbowych państwowych organów weterynaryjnych 
otrzymała sankcyę cesarską i wejdzie z dniem 1-go 
października w życie.

Wiedeń. Nadzwyczajny profesor geografii na 
uniwersytecie tutejszym Williem Tomaschek zmarł 
nagle wczoraj rano.

Kraków. Jak  potwierdzają z kół dobrze poin­
formowanych, hr. Kazimierz Badeni nie będzie się 
ubiegał o inaudat sejmowy z wielkiej własności k r a ­
kowskiej.

Petersburg. Wczoraj odbyło się w uroczysty 
sposób spuszczenie na wodę nowego wojennego okrę­
tu liniowego „Borodino".

>

Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolua krajowa uchwaliła zamianować: Na­

uczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: K ata­
rzynę Budzicką w Perespie; Waudę Weberównę w Hry- 
uiowcach; Anielę Szydelską w Kujdańcacb; Aleksandra 
Demianczuka w Ostrowcu; Meleta Hryhorcowa w Ispa- 
sie; Tadeusza Girze jo wskiego w Lubszy; Julię Grabo­
wską w Słobódce bołszowieckiej; Mieczysława Kwaka 
w Hrehorowie; Teodora Michańoia w Mostkach; Waudę 
Czeżow8ką w Rożauce niżuej; Julię Nazarewiczównę w 
Czystohorbie; Bazylego Rządzistego w Sosnowie; Zofię 
Narolską w Nazawizawie; Teodora Stefaniuka w Turce: 
Helenę Fraukówuę w Budkach niezuauowskicli; Mich ab  
licroszkę w Bruśuie starem ; Ludwika Gołaszewskiego 
w Zagórzu koukoluickiem; Michała Czerniawskiego w 
Siedliskach; Józefa Wyżykowskiego w Łączkach; Kazi­
mierza Zacharskiego w Bielanach; Michalinę Kossowską 
w Wierzbiążu; Józefę Lisowską w Przy dzielnicy; Wło­
dzimierza Pihowicza w Mikołajowie; Stanisława Blaro- 
wskiego w Jachówce; Emilię Skalieką w Kleczy dolnej; 
Jana  Sozańskiego w Wierzbowczyku; Ludmiłę Seineno- 
wiczówuę w Hołoskowicach; Michała Diducha w Ruso­
wie; Emila Halarewicza w Horoszowie; Wiktoryę Tar­
nawską w Dzikowie nowym;

przenieść: Karola Gottfrieda nauczyciela kierują­
cego, Bronisława Górkę i Marcina Czapraua, nauczy­
cieli starszych szkoły mieszauej ua równorzędne posa­
dy do 4-kłasowej szkoły męskiej w Rozdole; Olgę Gór- 
kową nauczycielkę młodszą szkoły mieszanej na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej w 
Rozdole; Mateusza Kuszlika nauczyciela w Kułaczkow- 
cach na posadę nauczyciela 1-klnsowej szkoły w Bere- 
zowie niżnym; Józefa Niedźwieckiego, nauczyciela 1* 
klasowej szkoły w Poznauee hetmańskiej na równorzę- 
duą posadę do szkoły w Czeruiszówce; Michała Gra­
żyńskiego, nauczyciela kierującego w Gdowie, przydzie­
lonego do szkoły w Dębnikach, na posadę nauczyciela 
kierującego do 4-klasowej szkoły w Dębnikach; Stefa­
na Szoroburę, nauczyciela kierującego 2-klasowej szko­
ły w Ostrowie, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Boryniczaoh; Jadw igę Pisarską, nauczycielkę 
młodszą 2-klasowej szkoły w Boryniczach, na równo­
rzędną posadę do Ostrowa; Jakóba Trelę, nauczyciela 
starszego 4*klasowej szkoły w Rymanowie, na równo­
rzędną posadę do 3-klasowej szkoły w Niżaukowicach; 
Jana  Młynarskiego, nauczyciela kierującego 5-klasowej 
szkoły w Dąbrowej, na równorzęduą posadę do 4-kIa- 
sowej szkoły w Sędziszowie, a Józefa Szczepanika, na­
uczyciela kierującego w Sędziszowie, na rówuorzęduą 
posadę do Dąbrowej; ks. Wincentego Niedojadłę, kate­
chetę szkoły żeńskiej w Wieliczce, do 5-klasowej szko­
ły w Dobczycach; ks. Karola Hebdę, katechetę 5-kla­
sowej szkoły w Dobczycach, do 5-klasowej szkoły m ę­
skiej w Chrzanowie; Bolesława Chodzióskiego nauczy­
ciela kierującego, Florentynę Chodzińską, nauczycielkę 
starszą i MaryęBursztyuównę, naucz, młodszą 5 kl. szkoły 
mieszauej w Sokołowie, na równorzędne posady do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Sokołowie; Hipolita Wo- 
deokiego i Karola Gardzielą nauczycieli starszych 
5-klasowej szkoły mięszauej w Sokołowie, na równo­
rzędne posady do 5-klas. szkoły męskiej w Sokołowie; 
Autoniego Didurę, nauczyciela lk la s .  szkoły w Libe- 
cliprze na równorzędną posadę do Żulina; Wandę Ba­
czyńską, nauczycielkę starszą i Józefę Hermannównę, 
nauczycielkę młodszą 5-klasowej szkoły mięszauej 
w Tyśmieuicy, na równorzędne posady do 5-kl. szkoły 
żeńskiej w Tyśmieuicy, Maryę Dylińską nauczycielkę 
młodszą 4-kl. szkoły w Skolem na posadę nauczycielki 
1-kl. szkoły w Nowem Siole; Olgę Szustakiewiczówuę, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Berbekach, na ró­
wnorzędną posadę do szkoły w B rusturach; Jana  Pań* 
czaka, nauczyciela kierującego 4-klasowej szkoły 
w Gwoźdźou, na równorzęduą posadę do 2-klasowej 
szkoły w Łyśoiu; Wojciecha Ślączkę, nauczyciela star­
szego 5-klasowej szkoły w Skalacie, na równorzęduą 
posadę do 4-klasowej szkoły w Grzymałowie; Stani­
sławę Zabłocką, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Śro- 
dopolcach. na równorzędną posadę do szkoły w Sła- 
w in ie ;

K I I O N I K A .
Oziś w teatrze : „L eta“ , krotochwila w 3

aktaoh z angielskiego Ralfa Gobbiusa.
Temperatura* Dziś rano o podsunie szóstej 

było 4-7° R.

Za spokój duszy óp. cesarzowej Elżbie­
ty odbędą się dziś o godzinie 9 rano uroczyste nabo­
żeństwa żałobne w kościołach archi katedralnych obrz. 
rz. i orm. kat., , tudzież w cerkwi metropolitalnej 
św. Jura.

Wczoraj odbyły się uroczyste nabożeństwa żałobue 
dla młodzieży szkół średnich i ludowyoh.

Mianowania. Minister spraw  wewnętrznych 
powołał koucypistę weterynaryjnego Józefa Blocha do 
służby w departameucie weterynaryjnym  ministerstwa 
spraw  wewuętrznych. Minister wyznań i oświecenia 
zamiauował wiceprezydenta wyższego sądu krajowego 
w Krakowie Jarosława Uhr Stebelskiego prezesem ko- 
misyi dla teoretycznych egzaminów rządowych oddziału 
sądowego w Krakowie.

Centralny komitet przedwyborczy. Otrzy­
mujemy uastępujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
„Centralny komitet przedwyborczy uchwalił przyjąć do 
wiadomości kandydatury: p. Zyginuuta J a w o r s k i e g o  
z miast Gorlice-Jasło i p. Filipa Fruchtm ana z miasta 
Stryja. Za komitet centr. przedwyborczy: Lubomirski
prezes, Yogel sekretarz.

Komers akademicki. W restauraoyi Orłow­
skiego w pasażu Mikolascha, zgromadziło się wczoraj 
wieczorem kilkuset akademików, którym przewodniczył 
prezes Czytelni, p. M o s z y ń s k i .  Zebranie mające na 
celu poparcie kandydatury Jakóba Bojki, zagaił odpo- 
wieduiem przemówieuiem akademik P l u t y ń s k i ,  któ­
ry postawił wniosek wysłania telegramu do Bojki, oraz 
odpowiednią rezolucyę, wzywającą obywateli do popie­
rania kandydatury, a dalej potępienie dla tych, który 
utrudniali i utrudniają obeonie akcyę wyborczą na ko-, 
rzyśó Jakóba Bojki.

Wysłanie telegram u i rezołuoyę uch walono jedno­
myślnie.

Kradzież w domu bankowym* Sprawców 
kradzieży w banku p, Jonasza dotychczas nie wyśle­
dzono. Bujają oni gdzieś po dalekim świecie.

Operaoyi. u dr. W. Bruchnalskiego dokonał dr. 
R. Barącz w asysteucyi dr. Selzera. Operacya powio* 
dła się szczęśliwie. Kula utkwiła ponad p ie rw sze j 
żebrem w okolicy aorty, co powiększało niebezpieczeń 
stwo. Obecnie jednak nie ma już najmniejszej obawy 
i jes t nadzieja, że do 10 lub 14 dni dr. W. Bruchnal* 
ski wyzdrowieje zupełnie.

Znaleziono. Szeregowieo 80 p. p. Jan  Mach- 
ner znalazł na Wałach Hetmańskich książkę służbową 
wystawiouą na imię Auuy Kubik.

Kuferek ręczay zamknięty pozostawił jakiś goś4 
przejezdny w hotelu pańskim, zdeponowano go w polieyu

Miły pasażer. Do dorożki Nr. 90 usiadł wczo­
raj jakiś przyzwoioie ubrany człowiek i kazał się za« 
wieść na Cetnarówkę. Po trzygodzinnej jeździe upił 
się w drodze do nioprzytomności, pobił i pokąsał 
dorożkarza, aż wreszcie nieprzytomnego oddano do are­
sztów policyjuyoh dla wytrzeźwienia.

Zamach na pociąg. Ze Złoczowa donoszą 
W nocy z 6 na 7 b. m. około godziny 13 miuut 40 
urządzili niewyśledzeni dotąd sprawoy zamach na idący 
od Lwowa do Złoczowa pociąg osobowy nr. 13 między 
stacyami Kuiażem i Złoczowem, w ten sposób, iż wy­
jęli lewą szynę w torze pierwszym przy kim. 411'5 
i przewrócili ją  ua bok, odkręciwszy poprzednio wszy­
stkie śruby i gwoździe śrubowe, które wrzucili nastę­
pnie do rowu. Zastępca strażnika na budce nr. 314 
Władysław Szymborski usłyszawszy w oddaleniu od­
dźwięk obalonej szyny, zrewidował zaraz linię a spo­
strzegłszy w yjętą szynę, zawiadomił o tem stacyę ko 
lejową w Złoczowie, która telegraficznie idący pociąg 
osobowy nr. 13 wstrzym ała w Starzawie i puściła go 
po drugim torze kolejowym do Złoczowa.

Sprawców na razie nie udało się wyśledzić.
Wczoraj jednak doniosła dyrekeya kolei państwo­

wych, że żandarm erya aresztowała i odstawiła do wię­
zienia sądu obwodowego w Złoczowie owego buduika 
Szymborskiego pod zarzutem, że to ou sam zaaranżo­
wał wyrwanie szyny, aby otrzymać nagrodę pieniężną 
i pochwałę ze strony dyrekcyi.

Legalność Rady m. Krakowa (Teł.) K r a ­
k ó w .  Dziś o godzinie 11 przed południem rozpoczęła 
się w sądzie powiatowym cywilnym rozprawa o resty- 
tucyę terminu do wniesienia spóźnionego rekursu gmi­
ny miasta Krakowa przeciw orzeczeniu sędziego po­
wiatowego Popiela, który uznał nielegalność istuienia 
Rady miejskiej, z okazyi sporu g> ;iuy z ogólnym 
Związkiem hodowców i handlarzy bydła we Lwowie.

Gdy rozprawa miała się rozpocząć, przyjechał 
sekretarz prezydyum m agistratu dr. Nowicki i wręczył 
zastępcy gminy dr. Styczuiowi reskrypt namiestnika, 
nadeszły dziś, a zaznaczający, że namiestnictwo uznaje 
legalność istuienia Rady miejskiej, której mandaty po­
zostają w mocy do chwili uskutecznienia nowych wy­
borów.

K r a k ó w  (Tel.). Rozprawę restytuoyjną (w spra­
wie legalności Rady miejskiej) odroczono do 13 b. in. 
celem przesłuchania syndyka Hajdukiewicza, na okoli- 
czuosć, dlaczego nie wniósł rekursu we właśoiwym 
termiuie.

Ruoh wyborczy. (Tel.) K r a k ó w .  P. Kazi­
mierz Bartoszewicz wskutek nalegań ze strony ręko­
dzielników, utrzymuje nadal sw ą kandydaturę do 
Sejmu.

K r a k ó w .  (Tel). Jako dalszych kandydatów do 
Rady państwa w miejsce ś. p. Weigla, wymieniają z 
obozu konserwatywnego pp. prof. Jaworskiego, adwo­
kata Koya i Dra Ponikłę, z obozu demokratycznego 
pp. Bandrowskiego i dyrektora Sołtysika,
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Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  tea tru  m ie jsk ieg o  we L w ow ies
W e wtorek 10 bm. po  raz 6-ty: „Leta", krotochwila w  8 

aktach z ang. R. Gobbinsa.
W e środę 11 bm : (wznowienie).„Rozbitki“, kom edya w 4 

akt. Józefa Blizińskiego. Ostatni pożegnalny występ Romana 
Żelazowskiego, artysty i reżysera teatrów  warszawskich.

W e czwartek 12 b m. po raz  pierw szy: „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w  3 aktach Gustawa Davis i Malesa 
Kalbeck; p r z e k ła d  Adolfa Kitschinana, m uzyka Juna Strauasa. 
W głównych id ac h  wystąpią pan ie : Kliszewska, Kasprowiczowa, 
Łopatyńska. Pp- Krzemieński, Jaroński, Lelewicz, Kiczinan, 
Paszkowski i inni.

W  piątek i3  b. m. po raz  d ru g i: „Jabuka* czyli „Święto
jabłek*

W sobotę 14 b. m. po raz pierw szy: „Życie we dwoje" 
vie en deux), komedya w  3 aktach Henryka Boccaye ; tłu­

maczył Mv Suchorowski.
W niedzielę 15 b. m. „Trzy życzenia" operetka w trzech 

aktach Ziehrera. Ostatni i pożegnalny w ystęp Heleny Schup- 
pownej.

Z  te a tru :  P- Roman Żelazowski, znakom ity artysta 
sceny warszawskiej, pożegna się we środę z naszą publicznością 
w swej niezrównanej kreacyi Jana Strasza, w  nieśmiertelnej ko­
ni ud y  i Józefa Blizińskiego „Rozbitki". Będzie to praw dziw a uczta 
artystyczna dla naszej publiczności. — „Jabuka" czyli „Święto 
.jabłek", jedna z najm elodyjniejszych operetek S traussa, p rzedsta­
wioną będzie po raz pierw szy we Lwowie we czwartek, w jak  
najstaranniejszej obsadź e i z now ą w ystaw ą. Operetką dyrygo­
wać będzie p. Elszyk, a reżyseryę prow a izi p. Kiczman. Ope- 
ictka ta cieszyła się swego czasu w W iedniu olbrzymiem pow o­
dzeniem Na sobotę zapow iada repertuar zajm ującą nowość 
francuską p. t.: „życie we dwoje" — Panna Helena Schuppówna 
z dniem 15-go b. m opuszcza scenę lwowską, przenosząc się 
do W iednia, gdzie — jak wiadomo, została angażow aną do tam ­
tejszego Carlthentru. Panna Schuppówna w ystąpi u nas po raz 
ostatni w niedzielę w  „Trzech życzeniach*.

Łidsski z w e r ic e  — taki tytuł w czeskim prze­
kładzie nosi tytuł Menażerya ludzka G. Zapolskiej. 
Przekład ten ukazał się w Pradze w czeskiej „Świa­
towej księżnice", wydawanej przez I. O tto .— W ierne­
go dość tłumaczenia dopełnił K. A ...sa .

Z obcych stron.
Wenecy a. Odbył się tu kongres, którego obra­

li y toczyły się w kwesty i wychowania kobiet. Oprócz 
najsłynniejszych włoskich pedagogów —  przyjęło udział 
w obradach kongresu około 700 kobiet. Profesor Ra- 
muau, powaga w świecie pedagogji, przemawiał na ko­
rzyść rozszerzenia działu gimnastyki —  paui Repisardi 
żądała więcej kierunku praktycznego. Poruszoną była 
także kwestya równości płacy dla nauczycieli obu płci, 
jakoteż kwestye wydawania obiadów bezpłntuych dla 
biednych uczniów i uczenie. Wogóle kongres przyniósł 
dużo dobrego rezultatu.

Czyszczenie wody do picia za pomocą ozonn.
Kwestya czyszczenia wody do picia, to znaczy 

zabijania żyjących w wodzie mikrobów, stała się je ­
dną z najważniejszych w współczesnej hygienie, a 
technika stworzyła już dawniej skuteczny środek ku 
temu celowi przez filtrowanie wody. Ale samo filtro­
wanie w wielu wypadkach nie wystarcza. Ponieważ 
jednak przy filtrowaniu bakterye nie zostają zabijane, 
lecz tylko zatrzymywano przez filter, przeto nieusu- 
nięto w ten sposób niebezpieczeństwa, by groźne 
zarodki jednak nie przemykały się przez filter i w 
większej ilości nie dostawały się do wody. Wobec 
tego powstała myśl wytępienia mikrobów. Najprost­
szym sposobem, używanym ku temu celowi, jest — 
jak wiadomo — przegotowywanie wody, co jednak 
nie da się zastosować w tych olbrzymich ilościach 
wody, które bywają spotrzebowane przez miasta.

328 P O N A D  S I Ł Y .
POWIEŚĆ

N apisał

S  E 3  ' W  3=3 2 3 .

(Ciąg dalszy).
Gdyby, myślał nieśmiało, jakby przez mgłę, 

pasy gliny w naszej kopalni nie skończyły się, mo­
gliby ją  nabyć za cenę „tajnego kredytu® i wyrato­
wać nas.

— Nie bądź egoistą — zawołał głośno — 
uczucie przyjaźni i wiara, że to są ludzie idei, po­
winna ci wystarczyć.

A jednak, a jednak, szeptało mu pragnienie 
duszy, wyciągającej ramiona do nadziei w imię mło­
dości, gdy będą mieli dosyć, nie opuszczą mnie, nie 
dadzą mnie na hańbę, a starca na sromotną 
śmierć.

Nie, nie, powtarzał coraz głośniej, pochwycił 
papier i pisał wielkiemi literami telegram:

„Przysłać oszacowanie kopalni, ilość szybów 
i ich głębokość, wydajność każdego szybu od po­
czątku istnienia"...

Zerwał się, pióro rzucił.
Treść telegramu mego dziś jeszcze mogą znać 

dyrektorzy banku anglo-niemieckiogo. W tej chwili 
się domyślą, że idzie o pożyczkę i w tej chwili pó- 
szlą tę wiadomość do Wiednia.

Pisał dalej drobnemi literami.
„Przyshić  dochód poszczególny każdego szybu 

i  ogólny dochód kopalni; w artość fabryki, narzędzi

Poczęto tedy szukać chemicznego środka, któryby 
uskuteczniał zatruwanie i niszczenie najmniejszych 
żyjątek. Niestety jednak, największa część tych tru­
cizn dla mikrobów, stanowi także truciznę dla ludzi, 
czyli, jak się to u nas mówi, zamieniałby stryjek za 
siekierkę na kijek.

Po rozmaitych próbach i doświadczeniach, udało 
się wynaleźć środek, który z zupełną pewnością 
morduje mikroby, a następnie, po spełnieniu tego 
swego posłannictwa, zamienia się w ciało, nie gro­
żące żadnein niebezpieczeństwem. Środkiem tym 
jest ozon.

Ozon jest niczem innem — jak odmianą tlenu. 
Różni się on od tego składnika naszego powietrza, 
którego potrzebujemy dla procesu życiowego, jedynie 
tem, że drobina składa się z dwóch, podczas 
gdy drobina ozonu z trzech atomów. Otóż ta drobina 
o trzech atomach dąży do tego, aby trzeci atom od 
siebie odeprzeć i przemienić się w zwykłą drobinę 
tlenu. Trzeci ten, pojedynczo wzięty atom ozonu ob­
jawia się o wiele tęższą chemiczną siłą, aniżeli dwa 
razem ze sobą związane atomy zwykłego tlenu, 
Szuka on chciwie innych ciał, aby się z niemi połą­
czyć „zoksydować", albo — jak się mówi popular­
nie — spalić, przyczem właśnie z powodu owej 
większej siły nie potrzebuje dopiero wyższej tempe­
ratury, w jakiej działa paląco zwykły tlen.

W  szczególności chwyta się ozon ciał organi­
cznych z większą gwałtownością i — o ile są ży­
wotne — działa na nie trująco. Jest przeto wybor­
nym środkiem do niszczenia mikrobów, spełniwszy 
bowiem ową zabójczą działalność, przemienia się w 
tlen albo — o ile wszedł chemiczne związki — 
w nieszkodliwy kwas węglowy, w wodę lub inne pier­
wiastki, które już zawarte są w wodzie. Liczne na 
tem polu doświadczenia dały ten rezultat, że dziś 
już można wodę źródlaną doskonale sterylizować. 
Należy jeszcze i to zauważyć, że ozonowanie spro­
wadza nietylko sterylizacyę wody, ale także odbar­
wia ją  tam, gdzie ona przez związki z żelazem za­
barwiona jest na żółto lub brunatno. Czyszczenie 
wody do picia za pomocą ozonu ma być nie droższe, 
ale o wiele pewniejsze, aniżeli za pomocą wszystkich 
innych, dotychczas używanych, środków.

Złocienie.
Jesień się zbliża. Liście z drzew w naszych 

parkach i ogrodach zaczynają już powoli opadać, 
żółte, zwiędłe, bez życia. Róże już minęły, z tru­
dnością tylko u naszych ogrodników można się spo­
tkać z dobrze kwitnącym kwiatem róży. Minęły — 
jesień się zbliża.

Na miejsce róży wstąpił złocień — cliryzan- 
themum, on teraz panować zaczyna na naszym tar­
gu kwiatowym, ogrodnicy ofiarowują go już całymi 
stosami.

Złocień stał się dziś naszym modnym kwiatem. 
Przed dziesięciu, dwudziestu laty, złocień we Lwo­
wie prawie był prawie jeszcze nieznanym kwiatem— 
a teraz nie ma prawie domu, w którymby nie było 
wielkich, wspaniałych tych kwiatów, mieniących się 
w najrozmaitszych barwach.

Złocień dopiero sztuką ogrodnika doszedł do 
rozmaitości w swych barwach. Rosnący dziko w Chi­
nach, posiada tylko żółty kolor kwiatu, wielkości 
naszego zwykłego astra ogrodowego. Chińczycy je­
dnak już wcześnie poznali dekoracyjną wartość zło­
cienia: na ich najstarszych budowlach widać już ten 
kwiat rzeźbiony i malowany.

Pierwszą wieść o „cudownym chińskim kwie­
cie* przywiózł do Europy w r. 1689 marynarz ho­
lenderski Breynius. Następnie hodowano złocienie

wiertniczych, wydatki i dochód netto. Wszystkie te 
dokumenta odesłać mi wprost do Wiednia — dziś 
na noc wyjeżdżam.

Miałem pisać wstępny wielki artykuł do na- 
f  szego pisma, lecz cóż znaczy słowo wobec czynu... 
- Najnowsi filozofowie mówią, że słowo to najpo­

tężniejszy czyn. Być może, że słowo, jak iskra Bo­
ża, zapładnia czyn, lecz czynem nie jest. Do czynu 
więc! Wytężę siły — inaczej się szuka pieniędzy 
nie dla siebie.

Pismo nasze ciągle jest w otadyum zdobywa­
nia szturmem prenumeratorów. Na dokończenie jego 
dzieła dosyć tych sił, któremi dziś rozporządza. My 
możemy przyjść wtedy i pewno przyjdziemy, gdy 
się zacznie kultura zdobytego tłumu.

Tymczasem zdobywamy grunt pod nogami. Cze­
kajcie mego telegramu, może wpaść, jak  błyskawica".

Wasz oddany 
\ Tadeusz.

Po przybyciu do Wiednia wpadł do ojca Ketti. 
Poczciwy bankier nabył od Tadeusza wszystkie jego 
udziały rafineryi w chwili, gdy mu Marynia nazna­
czyła sześciotygodniowy termin zabrania jej do Wy- 
żnicy, za te pieniądze stawiał dom na przyjęcie 
oblubienicy. Bankier zrobił świetny interes, ser­
deczność między nimi została. Ketti, przekonawszy 
się, że młody szlaclino polski nie posiada milionów, 
z giętkością zdrow ego rozsądku, z którego słyną 
Niemki, a przedewszystkiem córki bankierskie, przy­
rzekła swą rękę synowi jednego z kolegów swego 
ojca. Nie był szlachcicom, tem więcej polskim, nie 
był posłem do parlamentu, nie był przyjacielem pol­
skich książąt, nie bronił austryackiego budżetu, nic

w ogrodach jako odosobnione rośliny w wazo­
nach.

Linneusz nazwał w r. 1753 złocień „chryzan- 
themum juponiea maxima", aczkolwiek sam podobno 
rośliny tej kwitnącej nigdy w swojem życiu nie wi­
dział. Dzisiaj pod względom kultury złocieni najwy­
żej stoi Japonia. Tak samo w Japonii, jak w Chi­
nach, jest to kwiat tak samo ulubiony, jak u nas 
królowa kwiatów, róża. Wskutek tego też najwyż­
szy order japoński nosi nazwę: „order złotego kwia­
tu". Również i Chiny posiadają swój order zło­
cienia.

Kultura złocienia przeszła z Chin do Japonii 
w początkach ośmnastego stulecia.

Według podań pierwszych europejskich podró­
żników, którzy dotarli do Japonii „można było ten 
piękny kwiat zńaJeść tam w każdym kącie44. Gdy 
u nas za każdym kwiatem róży w oknie na wsi 
i w małem miasteczku siedzi jasno blond główka 
lub czarnobrewka, w Japonii za każdym złocieniem 
niemal znajduje się kosooka piękność, czekająca na 
wybrańca swego serca. Tak, kwiat ten dla każdego 
Japończyka, czy to z wyższej czy z niższej sfery 
posiada takie znaczenie, iż według niego daje imię 
swej córce.

Do Anglii przybyły złocienie przed mniej wię­
cej 150 laty, były to jednak początkowo tylko nie­
wykształcone, żółto kwitnące dziczki. Ogród botani­
czny w Chelsea był pierwszym w Europie; w któ­
rym roślina ta zakwitła. W wielkiem herbaryum 
muzeum brytyjskiego znajduje się jeszcze do dziś 
dnia zasuszony kwiat, pochodzący z tych pierwszych 
egzemplarzy. Rośliny same wyginęły w krótkim 
czasie.

Obecnie w Europie mamy wiele stowarzyszeń, 
poświęcających się wyłącznie tylko hodowli złocieni. 
Po wystawie złocieni w Norwich w r. 1884, nastąpił 
cały szereg takich wystaw w Europie. W ten spo­
sób ogrodnicy i specyaliści doprowadzili do tego, iż 
dzisiaj posiadamy do 3.000 odmian złocioni, cyfra, 
która się powiększa z roku na rok, nawet z miesią­
ca na miesiąc.

Szczególnie Amerykanie przepadają za złocie­
niami. Wydarzyła się tam niesłychana rzecz: na wy­
stawie koni mniej było osób, niż na wystawie, zło­
cieni Najpierw nazywano to w Ameryce shoching, 
teraz nazywa się cdi rightl

W  pierwszych latach hodowli w Europie zło­
cienie cierpiały mocno wskutek mrozów, tak, że 
można je było hodować tylko w domach. Obecnie 
roślina ta  jest tak zahartowana, że korzenie, dające 
co roku nowe pędy, można przez zimę pozostawiać 
w ogrodzie.

D e p e s z e  h a n d l o w e *

Z targa pieniężnego.
W i e d e ń ,  10 września* Zamknięcie wczorajszej giełdy pop 

Notowano: AUcye austr. ZakL kredytowego 627*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 631*— , Akcye anglo-banku 266'— , Akcye 
Unionbanku 628'—, Akcye Landerbgnku 400 75, Akcye Batik- 
vereimi 440 — , Akcye Bodencredit 847 —, Akcye Gai. Banku
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 623*50, Akcye
kolei południowych 88'— , Akcye Trainway A. 2 3 6 —, B. 23£'—* 
Akcye kolei Elbethal 466*50, Akcye kolei póln. 55 20 Akcye. 
kolei czern. — — Akcye Alpiny 389 — , Akcye kima Muranyi 
434*50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1555'—, Akcye Fabryki 
broni 255'— , Akcye tureckie tytoniowe 277'-—, Oblig. węg. ind. 
02 50, Renta majowa 98 55, Austr. Renta koronowa 95*55, 
Węg. Renta koronowa 92 66, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 
91 16, 4 proc. listy Banku kraj. 92 — , 4*/a prc. Banku kraj.
99'30, 4 prc. listy Ranku hip. 89'5Ó, 4 1/* prc. listy Banku
hip. 97 35, 5 prc. listy Banku liipot. 109'— , 4 prc. Gul. Oblig. 
propiuuc. 96*45, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*70, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 96*— , Marki U 7'10, 
Ruble 253'— .

Usposdbienie: Monranny i akc. kolejowe silne, zamknię­
cie z powodu braku podniety spokojne.

 ..... _ J
słynął z wymowy, lecz za to był wesołym chłopcem, 
śmiał się głośno, ładnie tańczył i zdradzał spryt, że 
majątku nietylko nie straci, lecz go podwoi. Ketti 
była zadowolona, bawiła się z narzeczonym, jak 
z wesołym chłopcem i wesoło w przyszłość pa­
trzała.

— Wyżnica, czarodziejskie słowo w Wiedniu, 
od czasu, kiedy Otto zrobił w niej interes dwudzie­
sto-milionowy — mówił bankier. — Idzie o pożyczkę 
ośmiukroć, zostaw, kochany panie Tadeuszu, wykazy 
kopalni panów Witolda i Władysława, przejrzę jo 
dziś w nocy, a jutro na giełdzie poszukam chętnych. 
Jaki procent?

— Osiem, dziesięć, do dwunastu najwyżej — 
rzekł Tadeusz — przy wszelkiej gwarancyi i pe­
wności.

— Trochę za mało, bo to widzisz, robota 
w przemyśle, mogą zajść nieprzewidziane wypadki

— Ja  ich nie widzę.
— I ja  nie — rzekł bankier — lecz je zoba-, 

czy ten, kto , będzie pożyczał.
Nazajutrz przed otwarciem giełdy ruch był 

wielki w salonach, na kurytarzach i gabinetach ban­
kierów.

W południe przyjechał Tadeusz, czekał na 
niego ojciec Ketti, wziął go pod ramię.

— Mam trzech gotowych. Po poznaniu sprawy, 
pierwszy żąda dwadzieścia procentów z góry, drugi 
dziewiętnaście, ostatni osiemnaście i jak się do­
myślasz, zahypotekowania sumy na kopalni z pra­
wem pierwszeństwa jej nabycia.

(0. d. n.).



4 ^SŁOWO POLSKIE" Nr. 422 z dma 10 września 1001.

10 w rześnia. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyiy 1 9 7 'lu , Stlmtsbuhny 184' — . Discftntr* Coman- 
dit 1 7 4 —, Berlin. To w. hund. 185*40, Laura 182 50 Bochmner 
184’5Q, Kolej póhi. w schodnio-pruska 85*75, Ruble za gotówkę 
216*40, Kolej waisz.-w ied. — • —, Kolej morza śródziemnego 
103 50, Kolei M erldinnalna 136 76, Losy tureckie 100*25, Rentę 
wioska 98 80, „liarperter'* kopalnie węgla. 154 75, Kolej Ma- 
rienburg-Mluwka 93*80, KonsoiidaŁion —■ — . Lom bardy 21* ,
Kolej Henry 80 90, Niemiecki bank narodow y 98*4' , Kanada 
Proferred !08 '60, Akcye żeglugi bainbnrskiej l  i 4*90, K urs war­
szawski 215*95.

IS o id ap eO B fl, 10 września. W czorajsza giełda Austr. kredyty 
623*50, W ęgierska pożyczka premiowa 170*— , W ęg. kredyty 
634*— , W ęg. buuk Hipoteczny 435*—-, Węg. bulik esknntowy 
413*— |  4-procentoW a renta 118*60, Węg. bank kom mercyotmlny 
24*35, Akcya elektryczne 234*—, Węg bank dla przemysłu 
i imtuilti 99 — , Węg. ren. koronowa 92 65. Austr. renta  złota 
118 90, Atifltr. renta koronowa 95*30, Peszteńska kolej m iastowa 
561 50 Klekir. kolej miejska 281* — iiam i & Co. 28*- , Sulgo 
Tarjaner 546 '— , Kima Murany 423* , Austro W ęgierska kolej
państw ow a 623’— , Kolej południow a 85 — .

H e r l l n  10 września. W ezoiajsza giełda wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 197*40" Staatsbutiny 134 — , Lombardy 21 — , Kos. ban­
knoty (n!t.) 216 40, Dlsconlo CoumiuiU 174 60 Kolej Trans- 
■walska: 18G9 r. certif. — *■—.

Tendencya słaba.

1 'jra«fllif«sa*lf 10 września. W czorajsza giełda w/tezoina. 
Kredyty 197*— , Staalsbnbiiy -  *— , LombimM —*—, Aipiny 
200*-—, Auatryucka reula papierowa — *—, Ansłr. arebrna ron!» 
98 65 Austr. slota rontu 101 60, W ęgierska d o la  tentu 100 01, 
HuionbunUi — *—, Akcye eleklr. 121*50 Kolej półn.*znch. ,

Tendencya cicha.

BK 18 m l»  ««!*«;, 10 września- W czorajsza giełda w ieczorna: 
Kiedyly 197 35, Lombardy 21*25, Slatsbalmy 133 75 Austr.
zjotft renla 101*30, W ęgierska złota renta 99*75 S r e b r o  ,
cłuoono/' — *—  żądano. Srei)rna renta 98*40, Włoski* 98 70, 
I.osy z CO r. 141*- .

Tendencya cicha.
Jp asry S , lO w rześo . W czorigiełda C r e d .  foncie! 678*— excup. 

4 p io c .  p o ż y c z k a  r u m u ń s k a  1 8536 r. - * —, <irąuiia p o ż y c z ,  — . — 
4  proc. h i s z p a ń s k i e  Kxterieum 71*75 ex cup.

T endencya pew na

T a rg  zb o żo w y  i tow arow y,
ESigftm jM>SZt, 10 września. Pszenica na kwiecie.A 7 85 do 7 86 

p w-.unica na październik 8*29 do 8*30, żyto na październik 6*96 
d 6 9 7  owms n a  kwiecień 6*53 do 6*54, kukurydza na maj 
i) "8 do 6*89, kukurydza na lipiec 6*09 do 5 10, rzepak na 
sierpień 6*08 do 6*u9, żyto na kwiecień 6 67 do 6*68-

Usposobienie słabe.
Chłodno.

W ie d e ń , 10 września. {Giełda zbożowa).
Nd, wczorajszej giełdzie sprzedawano pszenicę 

na jesion po 7*93, na wiosnę po 8.42 —, żyto 
ńn. jesień po 8’32, żyto na wiosnę po 7’04, owies
nil jesień 6’90---- , owies na wiosnę 7*20, kukurudzę
na, wrzesioń-paździeruik 5"41, kukurydzę na maj- 
czerwiec 5'41. Wypowiedziano 500 centnarów me­
trycznych kukurudzy.

W ie d e ń , 10 września. Cukier (ozięble) 21*60 
a0 — Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi- 
i Vjl.ua (silny) 42*— do —*—.

B e r lin , 10 września. Banknoty austr. 85*40. Spi­
rytus 42’— .

P a r y ż ,  10 września. Trzy procent, renta 101*85. 
Mąka 27*60.

F r a n k f u r t ,  10 września. Austr. kredyty 197*— 
Disconto 173*75, Laura 1 8 3 —, Koleje państwowe 
— *—, Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

1 3t bs a 8 1 ai w  K U m u o w s  S* L

jtpft losów serbskich kosztuje 
. iyU za gotówkę S to r . 6 0 ,  

zaś na raty M or. <58 (17 rut 
po 4 kor). Prawo wyłączne do 
wygranych po złożeniu pier­
wszej raty  i dwóch kor. na 
stemple etc. Inno kćszta wy­
kluczone. NsajfoBiis&o c ią -  
gratieiai© jitsż 1 5  Bssss. Czold 
pocztowe. Efcom toarmStowy 
W i n  t o r  C h a je s  i  Sp. w e  
Lw ow ie, ul. S y k s tu s K a  
i. 8 .  6588 7— 6

M M e r w s z y  k r a j o w y  z a -
k ł a d  wyrobu gorsetów. 

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
4131

T Z > e m s te iM a  1 ©  4 pokoje 
**—'  nyża kuch. l ip . od paź­
dziernika. 6195 10-
M i o w o  o t w o r z o n e  biuro 

wywiadowcze Mariana 
Kruszeinickiego w Stanisła­
wowie ul. Sapierzyńska 4 
poleca Szanownej Publiczno­
ści oficyalistów pryw atnych  
i wszelkiego rodzaju służbę 

6419 17-10

A g e n c y a  d ó b r

założona w roku 1840 
znajduje się obecnie rnliea 

św . M ik o ła ja  1. 13. 
(parter).

6633 3-2
T& || a k s y  s ł o w i e  po wróci ii 
I tM  2 Iwonicza, polecają się 
PubLiczności do masowania 
i zabiegów hydropatycznych. 
Mieszkają : Hofmana 20.

6651 6 - 4

A d w o k a t ,  dr W. K a -  
h a n e ,  w  R zeszow io , po­

szukuje rutynow anego kon- 
cypienta 6680 2-2

T  T z d o ln io n e J  panny w i
L *  d n ia rs tw ie  p o szu k

mo-
|    poszukuje

Honkiszewska pl. Smoli 5.
6699 4-3

w tubach i guziczkach naj­
taniej do nabycia w handlu

W.CZOPP
najstarszy g a licy jsk i skład farb 

pokostów  i lakierów

L w ów , Ż ó łk ie w s k a  2.
(Telefon 286) 13

d e n n i k i  f f r r t i s  i  I r e n c o .

— Rok założenia 1843. ss

P ie rw s z a  k l. g im . i r e a l .  
zbiór, pry w. nauka od 8 12

U czn iow ie przepadli 
przy egz. w stęp , do I. kl. m o­
gą po reku składać egzam in  
w stępny do kl. II. R ozpoczęcie  

nauki dnia 10 września.

Prywatne kursa
gimnazyalne i realne 

zbiorow a nauka dla prywąt. 
w szystk ich  klas gim n. i  real.

K o re p e ty c y e
d la  u czn ió w  pub licz . g im n az . i re a ln

Do eoz. wstęp, do I. kl. szkól M l
kurs przygotow aw czy

Do egz, dojrzałości gim n. i real.
krótsze i dłuższe kursa  

A. S trzelecki 
b. naucz G im nazyum  Franc. 
Józefa  i Szkoły  realn. Zielona  
5 I p. (stacya tram w. elektr.) 
5—6 pop. 6622 2-2

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy szkoły 

w Tłumaczu o ośmnastu salach, ogłasza się ponownie 
licyt,ncyę przez pisemne oferty, które wnosić należy 
na ręce Przewodniczącego c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej, w Tłumaczu najpóźniej do dnia 19 września 1901 r. 
do 12-tej godziny w południe.

Cona -wywołania wedle kosztorysu wynosi 96.300K. 
Do ofert ostemplowanych należy dołączyć 10% ceny 
wywołania jako wadyum tudzież deklaracyę, że ofe­
rentowi są znane wszelkie warunki dotyczące tej bu­
dowy, i że oferent zobowiązuje się budowę ściśle we- 
dlą tychże wykonać.

Przedsiębiorstwo oddane będzie temu, który prócz 
podania najkorzystniejszych warunków na zaufanie za­
sługiwać będzie. Plany, kosztorysy i warunki budowy 
można przeglądać co dnia w godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Z Komitetu budowy szkoły.
Tłumacz, dnia 4 września 1901.

Wincenty Szarków sic) przewodniczący.
6676 3 - 2

" ...

s®* 0 wiele lepszym
nji czerwona pomada, jest wy­

ciąg do czyszczenia

f i  l o b n s
f i r m y 3102

Najnowsze odznaczenie

Złoty medal
Wystawa świat. Paryż 1900. 
Zbiór. wyst. chem. przemysł.

Fritz Schulz |un. Akt.Ges.
Lipsk i Eger.

Wszędzie do nabycia!

„Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. V2S
zaw iera w szystk ie n ajśw ieższe wiadom ości polityczne, 

kronikarskie itd. z  o s ta tn ie j  c h w ili. 4435

Adres rednkcyi i adtnin. „Gazety Świątecznej": Lwów ul. Cicha 5.
T a j a j s ł a w M i e j s z e  w o d y  m i n e r a l n o  l e c z n i c z e  n a

W ę g r z e c h  z e  z d r o j u  3420

SPS" B i l s s z a d
posiadające te sam e w łasności leczn icze, jak  droga woda sel- 
terska ze zdroju S Z T O J T K A , o tych sam ych w lasnościach- 
jak  w ody k a r lsb a d zk ie .— Do nabycia: Lwów , R udolf Wein- 
reb , rk. nadw orny dostawca. Kraków: A. Sdiiulz, skład win 
Szew sk a 18. T a r n ó w : N. Trnum. Czerniowce: S. Gaina, 
Stanisławów : J. Pistreich. S try  j: Lechicki i Kosterlciewicz.

££- Jako n ow ość *sa
zaprowadziło „Słowo Polskie11 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
śei zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespon den tk i insm^atowe „Słowa  
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- 
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego,  lub też 

wprost w Administracyi.

głUCTemayąłomyoMni

K a ra  gieSÓy w ie d e ń sk ie j 

Z dut» 9 w rześn ia  1901 c.

Kursa w szelkich akcyj i różnych lo­
sów , notow ane są .o d  s z t u k i *  w w alucie  
koronowej.

Ogólny filug

Kenta ii*|''erowfc ‘ •
R enta s reb rn a  . . . •
ł,0Rv » roku 185% po łb() ał. nik. 4«/o

1880 po 600 eł. 6°/o
* " 18ti0 po 1i'0 sl. b /̂o .
* * 1804 po 100 al. ,

68.50
98-35

191--

99-70 
98-56 

193 -
140*25 141 '25ro 50 171 so 
211-75 ii 3 7o

e iu K  p a ń t f t w a  k r n j ć t t r  w Radzie państwa
reprezentow anych.

tUlkU »)oU woł. od pod. 4°/u sft 100 %(, 119-10 119-30
Renta wolna od pod. 4°/o aa *200 kor. . 95 55 95-76
Renta inweai. austr. aa 20o kor.. 84 55 84-7«

O b l l « a c y e  k o l « J o n r « .

99.— 97 —

114*60 U 6 .5 0

J io l.  A ro y k a . A lb re c liia  aa 100 ał. 4 °/o ,Roi- CeBaraowej l t l ib io iy  w  a lo e ie  wolne od podatku aa luu al. 4«/o • .
K o l .  C e sa ia a  K ru n o iu a k a  J ó a e fa s?  10o»t.

6V«°/0 • • • . . .  1 3 0  o0 121-60
K o l .  A r c y k s .  U a d o lfa  w w a l. k o r .  w o ln e

0 d p o d a tku  ea ‘2oo k o r .  4 «/o , . 95-10 r ( i - .
K o le j  K a ro la  1 lu d w ik  a po 200 ■!. m k.

( o s ie m p l.  a uc ye ) 6 >  , . 4 2 7 ,55  1 2 9 ,5 5

O lh lU a e y o  S > l«rw »»«A i»tWn  (kolejowe).
K o l ;  A ro . A lb re c h ta  aa 3 u9  e t. &0/0 .  _____

w z io C ie  za  lio u  z ł .  6°/o : : — __________ .___
,  b u k o w iń s k ie  lo k a l,  za  200  k o ro n

* 4°/o     94-40
K e l. a l .  K a r o la  l .u d w lk a  za 200, 100zł.

• ..............................  #6-10 86*—
w w o ik o c z e r u . - ja s s k le j  a r .  189 iaa

K o r .  3  p r .  9 3 - 7 6  9 4 - 7 5

BElass: p n ń s t w f t  krajów korony w ęgierskie
W ęg. aiolit re n ta  »r 100 4>  118-70 1)8 90
Węg. ren ta  kor. w olna od pod. 02 65 92-85
Poż. kol. Z 1889 r. 4Vau/» lud a . 121-69 1*Ż2 60
W ęg. ob i. reg o l O sy  aa Mu a t. 4 pr, 145-50 146-50

„ po-preii.lt>wa aa 100 al. , 176-60 177*50
.  ,  50 aU l 176,60 177-&0

finnw pi3l>S3«Bn«
P o l. fcjrnj. K ukunliiy  a r .  1HUU lo s  *a

illH) k o r. 4'Vo . . . . B l - 92-75
lłnbow D iskle obi proplO aeyJiie lua. aa

200 k o r . 5°/o. . . . . l O 1*— 103-—
(łnllc. p o t.  k ra j .  e r .  IHIHJ aaSO O kor. 4"/o 92*10 03*10
Unllo. obltg . p ro p ln . e ro k u  18H9 na 200

ko r <iu, o . ......................................... 96.— 97- - -
Pofcycalta prem iow a m . W U d o la u r . M /4 124*- —•—
P oiy o ak a  iiliaBla Dwowa a roku  IHuft aa

200 kor. 4(,/ o ........................................ 87*26 88.—
4Va°/o pożyczka m . Lw ow a 1900 r .  . 97*85 97-66
K o n a  w lobka aa  100 lir. 4Û> .  . —.—
1’ożyoaka b u lga roka a r .  luuR J 93,25 94-25

g n ^ . n u i i e .  O I iIIr . h ip o t H ety  d lo A n e

( zh  1 0 0  u l. N o m .) ,

a u HU. a » u ,  k red . nleui. lo s . w 50 la t 4W 94.25 96.25
U ukowtńakl aak ł. k re d . eien i. lo s . r» > . 103.— 104.—

W .  lnu 4",a . 93.— 93.50
Dal. A be. balik  k ip . tW p  p ra iu . łod. 6 'lt 109.70 115.15

,  ,  ,  lo s. 60 lat 4,/e(V« . 97.35 98-35
’ ,  ,  a .  01) la l aa  «dn

koron i nh ........................................ 8t>,60 90.26
Gal. Tow . k red . a len i. 4°/u lud. 66 U t . 91 — 91.30

,  ,  4°/o lo r. 41 la t 4 94-— 94*60
l  I  4u/u s ta re  .  * 9 4 . - 94.60
" ,  4-yo aa  200 kor.* 91.20 81-90

IlKiiku* km jtiw ago  4 f il1/* 1*4.
99.30uw io tn e  . . . . 1 0 0 . -

D anku k ra jó w . Iow. fi7'/a ła t aa  2(10 kor. 4u,k 91 .— 93.-.
Uauku k ra jow ego  ob llg . ko iueii. k eiu . 5"/* 101 80 102 60

.  k ra jo w eg o  o b llg . k o tneu . U eu t. 4d
la t aa  200 k o r . 4'/*^* . 98.— 99.60

B anka k ra jow ego  obliguo. kom un 4, out
92-6946-le t., aa 200 kor. 4°/o . , , 

Danku k ra jów , ob i. ko l. los. a a 2 0 0 k o r. *1) 
A ustr. w ęg ie ra a . b an k a  40V« la t lu a . 4 9a

93-50
9 2 . - 93--
99.— 1 0 0 . -

O b l t f i A o y e  •  pruw em  plerwMeańtitwu
tu  1 0 0  zł. 110111.

Hut. liw6w-Ua»r.-»)»Bijr . a r .  1HM4 aa  K00
al. 4u;u łu iile j 10'Vo . ,  ,  86.40 86*40

K olei L ffów -C cen i. a r .  1884 BOOał. 4"> 93 40 94-40
U al. k u l. lok . wBckodn. aalOO ai. 4»/u 
G al. W ęg. kolei r>''/« 106*70 106-70

.  1870 ca 2 0 0  ał. 5"/a 105-—  106*60
1887 a n o  ml. 4<•/« 9H-00 94-6

I t 6 ż n e  lo f iy
a) l i o a y  p r o c e n t o w a .  

Auatr. aak ł. kr. a . ob i. p r. a r .  IHHlI (l */e 
,  ,  •  .  1880 II '/ę

IOW. . CIA I)uIIm]Q 1(1(1 al. Illk. l'M  .
U regulow anie D unaju a 1870. 1H0a|.6iy« 
Węg. linnku I. i u. po 100 zł. 4n/o . ,
Pokyoaka m . T ryentn  100 ał. mk.

,  m . .  r ,o a t. 4"/« .
P o ly ca k a  nerb . p ren i. po 100 fran k . S'Vk 
Tureckie ebl preia. kolei, po 400 (c«

6) K o s y  b e e p  r  o a e n t o  wej

0udH,>KBateABkl« (ilaBlUcal (i al, 
ta k i .  Urad. d la  b . t p . pp * |Q « ( , .  ,
U lary 40 a ł. m k. . . .  •
i 'o ty « a k a  <11. liiab ruku  d(l a l. .  •
i<0By 01. K ra k o n e  itO at. .  «
i Ofyoakn 111. Iiublaiiy itO a l . j .  « •
0 ( e u 4 ( i a t .  . . .  : *

alfly 40 ał. m k. . . .  •
U ie rn . k r a y ta  a u s tr . ło n .  K la t. .
Ofeetw. k r a y la  w ęg . law . 0 *t. «
Dony fuud . a ra . R udolfa U la ł. ,
Ualma 40 al. iuk ....................................
ł'o» Haloljurg.sUa 00 *t. ,

v Uaiiols 40 ai* luk . .
Kosy kom unalne 111. W iednia a 1871 (

AtL4if<n prkedalęliloralw  truiiMpurtowyoh.

16240 156.60
146,76 266*25
4 9 0 . - 640.—
268 - 260-00
2i&60 160*—

—
— r—

79-60 81 60
95‘76 98-76

1 6 . - 16*80
398 — 39660
164— 146*-

83.— 77.—
7«>.- 7 8 1 -
02*80 64*26

ie 8 .— 164.—
170:-. 165.60

48 — 4 3 . -
24*— 2 6 . ^
6 8 . - 62-'_

2 3 4 - - 229- —
79 _ 82__

266-_ 2 7 0 ,_
3 9 7 - 398*«.

Haków. k ia . u*, (akt. plarw.j 200 al. »
4 0 0  k. . .  ,  ;

» " e ^(ako. aakl.j 2i)Oat. “

Kolei adlH.-eae. Perd. 10*0(1 al. n ik . *=■
2106 k........................................................

,  i.wńw*(!aaru.>JnuBj> ZOO » i .= « u O k .
v W Hokodn.-galło.-lok. 2 0 ( ła .= 4 o d k .
9  paÓBiwowyefc 2 0 0  al. a r. = -  40dk,
,  pnJuilniiiwiiJ 200 a, (muf. =*• iouir,
.  wefioi. gaiła. (. 900 ał. =* lOOlc,

380-— 3 9 5 '-

334* - 3 4 0 ^ -

5400,— 6426.— 
5 2 8 —  531*—  
39'2. 400. -
623 50 62».6ó

86  --------
419_____422*—

im n k ń w  (< h  M etnk^).

Batika Auglo a a i t r .  1U0 af.j •  •
T eaat. ba iike  liaud l. 000 «t. , ,
l a k i .  k re d . d ie  Handlu 1 pr«eiu . 9 . «(.
W ęg. b a n k ę  k te d y t. RUD a ł . .  ,
!*«•?— aiannlr. Iow . euk. OOO at. .  ,
( la l .  b n u k a  k ip o t. 8 0 0  a ł. .  ,  ,

a a d le  k e itd ia  1 p ra e m . S * » o  41, 
l ia n :  « d la  k ra j . koronuyuh  *200 ał. ,

.  A uiitru-węg. 60(1 a ł. .  «
s Zw ląak. (D aloiiiiaiikl l id  ■
flke. ban .u  aw iąak . 1 0 0  zł.
7, in e v a iH k  u n  b a n k a  K M ) a l.

266 — 269 O0
2425 — 2430.—

62760 _  •—
631*— 640"—
414— 416.—
630*— 532—
855— 685.—
*00-76 402'—,

1660. - I6»9 —
623-— 633.—

269.60 559.50
266 - 267—

J t l k o y o  i>rxs<iai<gb<oretw p rea m y eto w y a
Kalle. Tarpaę. n a ft. to w ara . OOM k o r. « 
Amur. To 1 . g o rn ia ae  Aiplne 100 zł. .  
R raaklego T o n ; *e)a 11. p raem . ttdd .
Bchodnloa fi(Ml k o r . . . .  ,  «
T ursok le  az ra . ty lont o w. 200 te . p « f. a (l. 
T rlfall tow . kop. w ęgle 10 e t, Q r

n l u ty.
D ukat eenaraki . . . .  ,
A ustr. w ęg. 9 gei«. alo ta  m u a e la . .
20 franków ku
20-inarków ke . . . . .  ,
UnasyjHkl pó łln lperya l . . .  
N iem ieckie bankno ty  aa 100 diereli 
W luukie beukuoty «e ł0 0 » c  .  «
Kuble. .  .  .  a
Sooyereiiyj • , .

92 6* - 
3 8 9 —  418.— 

1656.— 168*1— 
1170.— 1300 — 
277.— — -

11*68 tl*14

19*01
13-41

19*94
13*49

117*07 117.26
51-15 91*40
S*& 2*—  9 *6 4 -—• 
83-90 ltf.96

0 proo. B a r, k . .  
4 proo. . * .
8Va p roc . .  ,

y««

Berlin, duiu 9 września*
Pubu. »uly aeatewae 4 pro a. Bery a O—II ,

•  .  ,  K7» proo. . .
• B o

1'omj. Itsljr rentowe

Polo. obłlgeoye"prow. 8ya prae.
K uble (100)   * ,
Aastr. banknoty (MO) . .  .
Idaly aaalawne itf Al. Pulak, 4'/a gree, ,

Warszawa, d n ia  9 wrześuiai
(.taty llkwldae. Król. Polak. d a le .  “ ,

•  » *> » 4rob<w .  ,  •ItaŚ. pw4- Pt®iu- • ruk«* M04 . .  z
• IHM .  ,  e

Olu* Hwifeu usiMiiheokiiogo • f
l.lęty aaBł. Tow. kred. aiemak. duła 

.  b •  .  ,  drobne ,
„ tulasla W-iraaawy eer. V(I.

:  a .  ,  **/! pte*-

Petersbarg, dnia 9 wrześniat

101-90
97-70
68.60

101.30
97-66
97.75

318.10
86-60
97.99

Ktiayjaka puiyoaka prani, a r. 1804 
.  ,  ,  er. 1860

(Jaty aaat. Tow. kred. aleni. iCr. potak. 
.  .  ro#yj4kle . ,
.  .  kijowskie 4 pr. ,
,  wileńskie
,  Cbai k u w 8 k le . ,
a e tie rsońsk ie  . ,
e beaarak  ,-tau ryda.

lit. .188.- 
•6*60 
95*76 
•  1.90 
01-60 
91.76 
91.71 
H if

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z  ogr. «<weka — Z Drukarni „Słowa Polsi.iego“ we Lwowie pod zarządem Z. Hałucińskiego.


